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0  ©ALCIE c p o l s r e .
„ N a  w s z y s tk ic h  f r o n t a c h —
O d  p ło w e j  W is ły  a ż  j j o  R a n ,
P rz y  z a p a lo n y c h  s t o ją c  lo n ta c h ,  
M y  s w ó j o  P o ls c e  ś n im y  s c n .. . "

Piękny to ser. Kto zna dżieje, kto wie, 
D>ła Polska w czasie swej niepodległości, 

? czem wówczas były inne niepodległe narody, 
en nie może nie pragnąć, nia może nie wai- 

c*yć o utrzymanie niepodległości Polski zs 
Wszystkich sił swoich.

Mówi się powszechnie, że my, Polacy, 
stoimy daleko poza innymi na-odami, w po­
mpie, w nauce i życiu, w przyswojeniu sobie 
1®go, co myśl ludzka stworzyła, a ręka wyro- 

'rjtę dla ułatwienia życia, dla walki z przyrodą, 
jpój Boże! A gdzież to te ‘tzasy, że właśnie 
^}y, Polacy, przodowaliśmy całemu światu? 
ydzież te czasy, że na krakowski uniwersytet 
k -żdżali po naukę ludzie młodzi i starzy z Nie- 
^•ec, Francji i Wioch? 1 kiedyż to ustało? 
p UDadkiem politycznym i rozbiorem Polski.
. kiedy ludzkość poszła tak szybko w nauce 
1 Postępie życia, jak nie w ostatniem właśnie 
stuleciu? A wówczas naród nasz rozdarty był 
l,a trzy części i nad każdą zosobna rzad obcy 
*^cał się po swojemu, niszcząc dobrobyt, 
9wsząc życie, tamując dostęp oświaty. Prze- 
c' w  końcu XVIII stulecia i w zaraniu ubieg- 
*■3°, Polska rozbłysła takiem światłem ducho- 
^etT1> że obcy ludzie, najświatlejsza umysły 

zdumiały się i zachwycały. Wystarczy 
^spomnieć o Konsłytucji 3 maja, o urządzeniu 
Rolnictwa, o uniwersytecie wileńskim, o bra- 
‘ach Śniadeckich, Poczobucie, Lindem, Lele- 

" elu... A potem wszystko zapad’o w mroki.
Do rozwoju wiedzy rz?d państwowy przy- 

^ynii się Dowiem w stopniu wysokim. Buduje 
J k°ły, tworzy akademje, nagradza uczonych, 

a wia studja w całym świecie, urządza’ wspa- 
zakłaoy badań naukowych, wydaje dzieła 

I aijkowe, organizuje wyorawy do badania cd- 
JJSłych a nieznanych krajów. Tak czyniły 
„ aśnię rządy Anglji, Francji, Niemiec, Włoch 
wr.^z cale XIX stulecie, a u nas w tyfr, samym 
L a$nię czasie rządy zaborcze nie tylko nie opie- 
e' vały się w sposób opisany nauką polską.

' najmniejsze samodzielne usiłowania społe- 
l^ństwa polskiego w tej dziedzinie hamowały 
 ̂ doszczętnie tępiły; zrabowały fundacje 

t5ljk0we j szkolne, które dawni Polacy uiwo- 
stypendja, przeznaczone dla uczącej się 

v  skięj młodzieży, otrzymywali Rosjanie lub 
6[hCy.

ile przez to wstrzymanie rozwoju Polski 
£ a<tiła ludzkość cała, nie można wymierzyć, 
{jj. JPadkiem niepodległości Polski, wielką ro- 

ludów straciła jednego z najczynniejszych, 
^.Wolniejszych członków swoich. Dziś naj- 
i ge jsze  umysły świata uznają tę stratę 

każdej sposobności podn.osźą koniecz­
n/i- odgrzecania tego wielkiego, a zasypanego 
*k>l k źycia duchowego, jakiem była dusza

Niepodległa, wolna Polska potrzebna jest 
także w rodzinie ludzkości, jako zgodę szerzą­
ca i pokój. Była jedną z najwięKSzych potęg 
świata nie przez zabór cudzego dobra, jak 
Prusy lub Moskwa, lecz przez Drzvc:ągającą 
siłę życia obywateli, opartego na wolności. 
Z Polską zawierały dobrowolne związki inne na­
rody, jak Litwa, Ruś, Inflanty,miasta Druskit. 
Do Pclski chronili się ludzie gdzieindziej prze­
śladowani za swoje przekonania, za swoje wie­
rzenia religijne, — choćby CtO żydki. Nawet 
chłopi pańszczyźniani uciekali z Niemiec, do Pol­
ski. Wbrew lemu, co się u nas mówi o oyłej 
pańszczyżnie i niewoli chłopa, anfc. pańszczyzna 
ani to niewola, nie były tak srogie w Polsce, 
jak na Zachodzie. Nie u nas przecież ale 
w Niemczech powstało opowfadanie o magnacie, 
który odmrożone na polowaniu stopy rozgrze­
wał we wnętrznosciacn rozciętego brzucna nie­
wolnika, albo o tym rycerzu-baronie, co nosił 
na sobie pas ze skóry chłopskiej. Nie u nas, 
ale we Francji, tuż przed samą rewolucją, chło- 
pi-niewolnicy mieii taki śmieszny obowiązek 
uderzania w wodę sadzawek kijami dla prze- 
stiaszania żab, które rechotaniem swojem pań­
stwu spać nie dawały i t. d.

Dla leoszyrh piaw, dla swobody żvcia 
i pracy, oczy śwk-ta zwracały się ku Polsce. 
Ot, dzisiaj np., po krwawych, strasznych do­
świadczeniach wojny, podnoszą sią wszędzie 
głosy, w najbardziej postępowych państwach 
na ziemi, żeby o wypowiedzeniu Wfijny posta­
nawiał nie rząd, jak się to dotąoOiziało, ale 
naiód przez swoich przedstawicieli. To się uwa­
ża za jedno z najśmielszych żądań ludów. A 
właśnie w Polsce naród prawo wykonywał już 
przed wiekami; wojną wypowiedzieć mógt 
w Polsce król tyiko za zgodą sejmu i nikogo 
nie rnożr.a było zmuszać do warczenia poza 
granicami Rzeczypospclitejw

Możemy śmiało powiedzieć, ie przez pozba­
wienie Polski niepodległości—ludzkość cofnęła sią 
w si.voim rozwoju. 1 to jeszcze: nrnionej, strasz­
nej wojny wszechświatowej, która wstydem 
i hańbą okrywa człowieka, świat byłby się nie 
doczekał, gdyby w radzie narodów zasiadała 
Polska, stróż wolności i prawa i siewca pokoju. 

•  _
1 o to  teraz, kiedy wojska nasze zaczynają 

wkraczać ponownie w ziemie zabużańskie, czy- 
n:ą to nie z chęci zaborczej, nie z widoku ja­
kiegoś imperjalizmu, o który posądzają rząd Dol­
ski-—rządy państw zachodnich, ała jedynie i wy­
łącznie dla utrwalenia niepodległości Polski. 
Przytem nie dzieje sią nikomu krzywda. Ziemie 
te należały przed rozbiorami do Rzeczypospolitej 
i korzystały ze wszystkich praw i swobod 
w Polsce panujących. Potem dostały się pod

rząd carów, rząd samowoli, ucisku i ciemnoty. 
Pochód armji polskiej jest dla nich wyzwole­
niem z pod jarzma carów dawniejszych i obec­
nych: komisarzy bolszewickich.

Za armią wkroczą władze cywilne, wkroczy 
straż bezpieczeństwa publicznego — policja, sąd 
polski i administracja. Niema tak mocnych 
zaklęć, tak gorących wezwań, któreby należało 
teraz skierować do tych przedstawicieli władz 
państwowych polskich, aby uprzytomniły sobie 
całą wagą swoje] roli przedstawicieli polskiej 
myśl* dziejowej: siły Swój j  nie używać na zgu­
bienie słabszego, lecz owszem szczodrze dzielić 
się n:ą ku wzmócnieniu i rozwojowi życia wo 
kół siebie. Jeżeli w polityce naszej państwo 
wej, jeżeli w zarrńe-zeniach rządu nie masz cie 
nia dążeń cio wyzysku i ucisku, niechże pa 
mięta o tem każdy tej ludzkiej, duchem pod 
niosłuści owianej władzy państwa polskiego 
przedstawicie!.t

Og żołnierzy i oficerów idących w bój z nie­
przyjacielem wymaga się ofiary za zdrowia, sił 
i życia, karą śmierci za tchórzostwo karze się, 
a od przedstawicieli władzy cywilnej żąda się 
tyko — sumienności w spełnianiu obowiązków, 
uszanowania prawa i uczciwości. Bez tego nie 
zdobędziemy w sposób— powiedzmy — cywilny 
tych ziem, które wojsko nasze ztiobwwa w dro­
dze krwawej. Możemy powiedzieć, że wojsko 
zdobywa ziemię, przedstawiciele władzy zdoby­
wają 'ludność. Zdobyć ludność to znaczy zdo­
być jej przekonanie, uznanie i przywiązanie do 
Rzeczypospolitej. Dziś w dobie plebiscytów, 
publicznych głosowań — i wypowiadania się, do 
kogo chce ludność kraju należeć — równa s ę 
to podbojowi Jeżeli w Polsce przez dwa nie­
spełna lata niepodległości zdobyliśmy się na za­
sadę powszechnych wyborów do Sejmu i przed­

stawicielstwa samorządu miejscowego, wprowa­
dziliśmy wolność najszerszą przekonań politycz­
nych, wolność wa.lń o prawa pracy, 8 godzinny 
dzień roboczy, nigdzie nie spotykaną ustawę 
o naprawie ustroju rolnego, wszechstronną opiekę 
nad robotnikiem folwarcznym i rolnym, ochronę 
lokatorów w miastacn i drobnych dzierżawców 
rolnych, przymus szkolny i t. p. — to zdrajcą 
wobec państwa będzie każdy przedstawiciel 
władzy polskiej, który w zajmowanych przez 
wojsko ziemiach wschodnich będzie uciskał, bę­
dzie wyzyskiwał, bezprawnie łupił mienie cudze, 
gwałcił sumienie.

Wstępując ponownie na ziemie wschodnie, 
każdy Polak powinien sobie uprzytomnić, żywo 
przedstawić, że Polska dla swego bytu i trwa­
nia musi mieć w sąsiedztwie rdzennych ziem 
polskich — ludność życzliwą, pełną szacunku 
dia wysokiej kultury zachodniej Europy,, który 
właśnie Polska reprezentuje wobec wschód
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